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ANIOŁ STRÓŻ 


Gazeta dla dzieci. 
Bezpłatny dodatek — wychodzi co tydzień. 
Rok 3 CHOJNI TE, dnia 30-go grudnia 1926r. Nr. 52 


s A wieniec ten osl 
Z Nowym Rokiem. pogodna 
Rok Nowy — Rok Nowy, Na których ten nspis znajdziecie : 
W sukienca godowej Rok Nowy przynosi 
Rozjaśńiał dzisiejszy poranek ; Te kwiatki i prosi: 
Dziateczki w nim witam, Ich rady w swem sercu noś, dziecię ! 
W serduszkach ich czytam Pod. F. L. 
I życzeń podaję wam wianek. e 


W tym wianka, me dziecię, 

IRoziiczne jest kwiecię, W Tyrolu. 
A wartość kwiataczków jest złota, — 3 : 
Kwist: wiłość matki j ; - 
E cjoa — o, dziatki, t 
Największa sarc waszych to cnota! 


gye 


"Ta wiłość dziecinna, 

Surdeczna, niewinna, 

IPosłusznem z was każde mieć pragnie — 
Więo miłoćć, me dziacię, 

Kwiat pierwszy w bukiecie, 

Do płęknych uczynków niech nagnie ! 


4A potem kwiat: zgoda | 
Swój zapach wam poda ; 
On drogą wskazuje młodzieży, 
Jak z braćmi, siostrami, 
| 


Jab z rówieśnikami, 
©bchodzić aio grzecznie nałaży | 


Pilności kwiat dalej, 

Ten każdy pochwali ; 

Pilnemi deiateczki być trzeba — 
Kto uczy się pilnie, 

Pracuje usilnie, 

IBóg dobry poszczęści ma z nieba! 


Oóż więcej w tym wianku ? 
Pamiętaj, Koohankn, 

Ze onota skromności upaja — 

I kwiatek więc — drogi! — 

Nie rzucaj pod nogi, 

Qn cnoty w nas, dziatwo, podwaja | 


Samotny krzyź na mrozem ściętej I śaiegiem zas 
, 8ypane| drodzo w górach Tyrelskich. 


X . Pr. 
sumienność. 

Na podwórzu, przed domam ojca, Ignaś bawił 
się z kolegami w plikę. Wtem jeden z sąsiadów po- 
prosił go, aby, gdy zcbaczy nadchodzącą pocztę, zaraz 
go o tem uriadomił, 

Ignaś, uprzejmy i grzaczny, przyrzskł ząaiadowi, ża 
mu zrobi tę u ago, Jakob zaraz wybiegł na wzgórak, 
skąd widok elęg leko na gościniec, 


I kwiatek litości 

W wianeczku tym gości. 
Gdy serca litością przejęte, 
"To biednym los ałodzi, 

% pomocą przychodni, 
Woczucie to wzniosła i święta I 


Już tam czekał kawał czasu, gdy przyszedł do 
niego jeden z chłopców, 
— Chorź — Tzeti do niego — mamwędkę, pój: 
dziemy łowić ryby. 
Ignać, choó bardzo iubił tę rczrywkę, odpowie- 
lal: 


— Tym razem muszę ci cdmówić, ponieważ dałem 
słowo sąsiadow|, że go uwiadomię, gdy poczta będzie 
nadjeżdżała. 


— I dopókiź tu będziesz stał na słońcu ?— mówił 
chłopczyk. 


— Powiedziałem ci, że dopóki poczta nie nadej- 
dzie — odrzekł Ignaś, 

— Pójdź ze mną, pójdź! .. 
czekasz. 

Ale Igraś nia dał się namówić. Pamięta? prze- 
strogę ojca,śz mczciwszy człowiek powiaien danego 
słowa dotrzymać. D'atego też, choć jeszcze dłago 
czekał, choć mu upał słoneczny dokuczał nie ruszył 
się z miejsca i czuł prawdziwą radość, gdy mógł uwia- 
domió sąsiada o zbliżaniu się pcczty. 


wszak dość długo tu 


Hymn polski. 


O, polski kraju święty | 
Wzrowny domie nasz! 
O! jakiż niepojęty 

Ty dla nas urok masz! 


Potężna w tobie siła, 
Zyw:ta wieczny zdrój z 
O, Polsko mujs miła. 
O, drogi kraju mój. 


Z nad merów Ozęstoshowy 
Bogarodzice wzrok, 

Twej Pani I Królowej, 
Twój każdy śledził krok. 


I jej puklerzem zbrojna, 

W jej upowita ozar í 

Szłaó wielka i dostojna 
Pod Ohocim, Wiedeń, Bar ? 


Gdzie wstęza Wisły płynie 
Aż po Bałtyku brzeg : 
Tam imię twoje słynie, 
Tam dziejów twoich biag: 


O! wznieś się, Orle biały ! 
O! Boże, spraw ten oud: 
Niech słońce dawnej chwały 
Ogląda polski lud! 


Ojczyzno moja miła, 
O, Polako | kraju mój I 
Potężna w tobie siła, 
Zywota wleczny zdrój 


Za wolncść twą i chwałę, 
Ra iosny wznosząc śpiew, 
Oidamy tycia całe, 

Przelsjem wszystką krew | 


W, Bełza. 


Zuana paryska subretka, Nina d' Arandsy, głośna z 
ostatniego skandalu z hr. d'Artlgnan, zosteła ostatnio 
wbrew kampanji prasowej, wybraną jako przedstawi- 
cielka kobiet paryskich na dorocznym  kiermaszu 
w magistracie Paryża. Na zdjęciu widzimy ją w towa» 
rzystwie prezydenta miasta po jej ,ukoronowaniu,, 


Trafne rozwiązanie 


I. zagadki nadesłali: Božena Ozabańska, Wag. 
Hopówna z Ohojnie i Marja Sciegienna z Kamienia, 
rozwiązania nadesłane przez Wł. Bieleckiego z Lutomia, 
Irenę Jozchimczyk i Waleskę Szulcówna są niezupełni. 
trafne. w 

Trafne rozwiązanie drugiej zagadki nadesłali: 
Irena Jcachimczyk, Weleska Szulcówna, Bożena Oza- 
bsńska, Rugenja Hopówna z Ohojnio i Witeld Bielecki 
z Lutcmia. 


DLA ROZRYWKI. 
Podała F. L. 


W'spółezneie 


— Ozemu płaczesz Hania ? 

— Bo nasz nauczyciel się przewrócił | 

— To ty go tak lubisz ? 

— Nie, całkiem przeciwnie, jano ja tego nie 


widziałam ! 
Przepowiednia. 

Z wiosną nadzieje rosną, — Przez całe lato — 
zanosi się na to. — W jesieni wszystko się zmieni, 
Przyjdzie zima — nie niema, 

Mądrala. 
Mały Jaś do Stasia: — Powiedz mwi, dlaczego 


kogut ma zawsze tak pięknie poukłądznd piórka ? 
Stad : — Nie wiesz — a to takie proste — prae- 
ciek on ma zawsza grzebień przy sobie. — 


